
GAZETA LWOWSKA
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W i a d o m o ś c i  k r a i o w * .

-Z W iednia dnia \-jgo S ierpn ia . —  Dnia 
23?;o Lipca r. hi. odbyła się próba żoglugi prze- 
eiWr wwdzie,  statkiem parowym zbudowanym 
Przez Antoniego B e r n h a r d a  i K o e n p a n i i ę ,  
w obecności Kommissyi  z łożoney z Wł a dz  i 
d a w c ó w .  Przekonawszy  się p ie rwey  na sa- 
?ytnże statku parowym, że dopełniópe są wszyst- 
” ie ostrożności przepisane okólnikiem z dnia 
i ^S° Października 1 8 1 7 ,  i że nie ma żadnego 
^ b e z p i e c z e ń s t w a , puszczono się tymże stat
kiem parowym maiacym 35o cetnarów ładun- 
" D» przec iwko wędzie od B r i g i t t e n a u  po 
P°d N u s s d o r f f ,  aż . do  tak zwąney l is iey wy- 
sPy ( P u c b s e n - I n s e i ). ' Źeg l  uga szła tak 
s*ybko, że stMcn ten w przeciąga minuty u p t Ł .D-t r  . - ‘ O , ■ i

1
przeciw wodzie 3 o sążni ;  pod samą zaś 

tą wyspą , w iędnym z naybystrzeyszych nur- 
lów D u n a i n ,  gdzie pęd wody w przeciągu
f l u i d y  8 stóp wynosi ,  używał  P.  B e r n h a r d  

1  Pomyślnym skutkiem właśc iwego  narządze- 
®ts , przeznaczonego do pokonywania nurtów 
tak bystrych. Żeg lu iąc  na d ó ł ,  odbywał  sta- 

parowy w przec iąga minuty po i 5 o sążni, 
* równie podczas żeglugi  w górę iako i na 

°L obracał się ł atwo i szybko bez wstrzymy
wała się w  biegu , stawał na rzece bez ho- 

VVlcy , i przybiera ł  wszelkie kierunki stera.

W  Niedzie lę  dnia 9go fe. na. przedsiewzię* 
■} snown podobną żeglugę ,  w obecności  licz* 

zgromadzonych widzów wszelkiego stanu,. 
8 teyże samey drodzę powtórzył  statek paro- 
y swą podróż odbytą w obecności  Romroissyi: 

**°!i tyra razem próbowano także przywiązać 
■0 staika parowego inny statek ładowny na 
, l°t'yn» zn a jd owa ło  się około 4 °  sążni drzewa 
| tfjinal 800 cetnarów wagi).  Pomimo ciężaru 

znacznie powiększonego , płynął  statek pa- 
0vvy przec iw wodzie z iednaką prawie iak 

r ^ ey szybkością.

Gdy odwiązano statek z drzewem , J e g o  
j^fólewicowska" Mość Ar cy-Xiąże  M a l y m i -  
1 a n w assystency i Barona R  e 1 c h in a n a d e  

^ ° e h k . r c h e n ,  Prezesa C. K. Rządu kraio- 
~ e8°  A a s t r y  i n i ż s z e y ,  i kilkunastu innych 
. sób znakom ityc h , wszedł  na statek p a r o w y ,  
 ̂ Przeieżdzał  się. przez czas nieiaki w górę i 

dół tudzież w ukośnych kierunkach. Także

i powtórna tą próba powiodła  się ze spodzia- 
nym skutkiem.

,Jizedsieb ierca  popłynie  teraz wkrótce 
według żądania współ towarzysze w swoich,  do 
P e s z t u  w W ę g r z e c h ,  ażeby  z tamtąd aż 
do K o m o r r a  w obecności Kommissyi  odbyć 
próbę żeglugi  potrzebną ieszćze do pozyska
nia przywi leju  przyobiecanego okólnikiem z 
dnia 24go Kwietnia r. b . ;  potem zaś z p i e rw 
szym ładunkiem wróci  się prosto do W  i e d n i a.

Byst re  wskróś nurty rzeki  D u n a j u ,  
częste i znaczne odmiany iey  pędu (albowiem 
są. mieysca , gdzie nurt przeszło w dwóynasob 
przenosi bystrość średnią); mnogie płytczyzny,  
nieregnlarność biegu , i t. d. kładły dotychczas 
żegludze parowey  zawady tak mnogie i w i e L  
k i e ,  że aż szczegóinieysze narządzenia wyna- 
chodzić musiano , aby osiągnąć ten cel  z ko 
rzyścią i  bezpieczeństwem.

Ależ tern hardziey warto było mozołu, p o 
konać tę trudności a  wytrwałem męzlwem , i  
ńie odstraszać się doświadczeniami z razu nie 
całkiem p om yślnem i ; z w ła sz c z a  gdy po osta-  
tecznem dokazaniu żeglugi  parowey  rta D u n a- 
j u ,  dla poparcia handlu 'Monarchi i  w  ogólno
ści , w szczególności  zaś co do związków z 
W ę g r  a-m i nieprzel iczonych korzyści  spodzie
wać się należy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

I n d y i e W s c h o d n i e .
■t

Listy pisane z K a I k n t t y  pod dniem 
zostym L u t e g o ,  a otrzymane w p r z y l ą d k a  
d o b r z y  n a d z i e j  dnia 9 8 °  M a i a ,  donoszą , 
że Margrabia H a s t i n g s  zawarł  ostateczny i  
powszechny traktat pokoiu z K o l  k a r o m ,  
S e i n d i a h e m ,  i ze wszystkimi innymi Na
czelnikami Maratskiini. W  skutku tego w y 
padku miały woy&ka Angielskie zaiąć swe sta
nowiska kantonowe.

Zjednoczone Stany Ameryki pdłaocnęy.

W e d ł u g  prywatnych listów umieszczonych
w g a z e t a c h  p ó ł n o e n o - A i n e r y u a ń s k i c b  , . m i a ;  J e „  
n e r a l  J a c k s o n  z a r a z  po wzięciu P e n s a  k o ł i ,  
przystąpić do urządzenia tamecznych Włatj^ 
sadowych i1 admtntstrEcyynych , a P u łk ow pi k j
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K i n g a  mianować Gubernatorem woiennyin.  
B y ł y  w P e n s a h o l i  Gubernator Hiszpański, na
zwiskiem M a s  o t miał rozgniewanym bydź bar
dzo na s łaby od pó r ,  iałti l adzie iego d a w a l i ,  
« przyjechawszy do H a  w a n n y  miał  wyrnódz 
na tamecznym jeneralnym Kapi tanie ,  żo ten 
zasekwestrował  wszelką własność Amerykanów 
północnych,  i na ich okręty embargo nałożył .  
■— W e d ł u g  tych samych gazet  spodziewano się 
w  St .  A u g n s t i n  co dzień napadu ze strony 
Amerykanów północnych.  Pr z yb y l i  tam także 
dway  Ajenci  z H i s z p a n i i ,  dla obięcia w po
siadłość niektórych w ł o ś c i ,  które Kró l  F e r 
d y n a n d  darował  n iedawno kilkunastu M a 
gnatom.

Gazeta Londyńska M or.n i n g - C h r o  ni  c l  e 
t w i e r d z i ,  że zaięcie F l o r y d y  nie tak uderzać 
będzie w M a d r y c i e ,  tak w  A n g l i i  mnie
mają ; że Gabinet Hiszpański przewidzia ł  to 
inż  da w n o ,  i łfe są l a d z i e ,  którzy krok ten 
poczytuią za umówiony taiemnie z A m e r y k ą  
p ó ł n o c n ą ,  t ak,  iż  spedziane sprzeczki  i pro- 
itestacyie dzieią się tylko dla formalności.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Je dn a  z gazet Baltymorskich umieści ła l i 
sty z B u e n o s - A y r e s .  W e d ł u g  tych l is tów 
bardzo wielki  by ł  entuzyaZm, z iakim tam 
przyymowano Kominissarzów Z j e d n o c z o 
n y  eh S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .  D a 
wano dla nich częste f es t yn y ,  a gdy wstawil i  
s ię o łaskę dis iednego młodego żołnierza ,  
którego za nieposłuszeństwo rozstrzelać miano, 
Dyrektor dogodził  natychmiast ich prośbie.  J e 
den Z tych Kominissarzów puści ł  s ię d o  C h i l i .

H i s z p a n i i  a.

Uważapr ,  że od kilku tygodni,  to iest od 
sjzasu , iak pierwszy Sekretarz Posel stwa Hi z- 
pajiskiego w L o n d y n i e ,  P.  C a m p n z a n o  
powróc i ł  do M a d r y t u ,  Gabinet Hiszpański 
Dadzwyczaynie wielu gońców wysyłał .  T y m 
czasem nie poczytywano to właśnie za rzecz 
dz iw n ą ,  zwłaszcza gdy obecnie żadne Mocar
stwo Eur opeysk ie  nie iest zaplątane w ukła
dy tak mnogie i w a ż n e ,  iak H i s z p a n i i a .  
Ma ona w iednyinże czasie układać się z B r ą 
z y  l i i ą . ,  z A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą ,  a może i z 
własneitfi zbuntowanemi osadami. Nie słychać 
b y ł o ‘ nic wi ęcey  .0 Miśkiem wysłaniu drugieiy 

-wyprawy z K a d y x u .

F  r a n c y i a.

Rozporządzeniem K r ó l e w s k i e ®  z dnia 22go 
Xiipca ustanowiono przyszłą l i czbę Je n era łów  
lodowego woyska F r a a c u z k ie g o , na i 3 o J e n e 

ra łów-Poruczników i na 260 Marszałków p0- 
lowycb .  Z  tych podczas pokoiu zostawać
w czynney  służbie 80 Je irera łów-Porucznikow
i 160 Marszałków polowych.  Po nieważ  teraź- 
niezsza l iczba Je n er a łó w  przenosi  l iczbę wy- 
żey  ustanowioną,  przeto aż do lg o  Stycznia 
1 8 2 1  nie ma ureć  inieysca żadne nowe posu
wanie na wyższe stopnie.

Dzienniki  Angiel skie donoszą , że Mar* 
szałek M a r m o n t  popadł  w niełaskę u Dwo
r u ,  gdzie zabroniono mu wstępu od czasu, 
iah ogłosi ł  list pisany do X ię c i a  de R i c h f i 
l i  e n ,  w którym list Pułkownika F a b v i e r ® 
względem rozruchów L n g d u ń f k i c h  uznał 
zt\ szczerą prawdę i za własne swe  zdani®- 
N : ektóre pisma dodalą,  iakoby mu także z®' 
kazano wyieżdzać z C h a t i l l o n  s u r  Se i nf i i  
gdzie mieszka;  l ecz dołączaią oraz pytanie;  
czyl i  Marszałek obowiązany  iest bydź posłu
sznym gołemu rozkazowi  dworskiemu , gdy ^  
każdem dobrze urządzonem Państwie potrzeb
ny  wyrok  S ę d z ie g o ,  chcąc Obywatela  pozba'  
wić iego  wolnośei.

P ra w ie  w tym samym czasie , kiedy spra
wa  młodego F e r r e t a  iako autora pism9 
H o m m e  g r i s  ( c z ło w ie k  s i wy )  toczyła siS 
przed Królewskim Sądem P a r y z k i m ,  skon* 
f iskowano znowu poszyt tegoż pisemka. Dnia 
29go wytoczyła się ta nowa sprawa przed Sąd 
P o l i cy i  poprawczey.  P.  L h  n i l  l i  e r  i Pani 
F  a v r  e właściciele księgarni , gdzie była 
główna przedaż tego pisemka , byl i  słuchany
mi. Oboie uchylali  się od wszelkiego uczest
nictwa tak względem przedawąnie,  iako i ukła
dania tego pisemka, a P .  L h u i l l i e r  wymienił  
nie jakiego C r e t o n a  iako autora naynowszycb 
poszyto w, Dalsze rcsprawy odroczono d0 
dni Sraiu.

W y s z łe  nie dawno w P a r y ż u  pi semko!
JSotte secrette , exposant les text.es et. le ■ 
de la  derniere conspiration. ( W ia d o m o ś ć  ta' 
iemna wykazuiąca pozory  i cel ostatniego spi '  
sku), doczekawszy się wreszc ie  drugiego na~ 
k ł adu,  zabranem zostało- w skutek ro-ka*0 
Pol icy i .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

W e d ł u g  wiadomości  % B r u s e l l i i ,  J eł 
Cesarzowico wska Mość Xtężna  O r a ń  ' 1 
powi ła szczęśliwie Xiążęe ia  dnia 2. Sierpn' ® 
o gods.  pół  do u t e y  z rana.

N i e m c y .

Pisma publiczne donoszą'  z L i p s k a  p 0<̂  
4 . 1.  Sierpnia co następnie : „ T a k że  i w 
teyszey Akademii ,  która była zawsze w z o r e ®  
spokoyności  i  dobrych obycza iów ; t u ,  gdz‘ c
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rrzez styczność z Kwitnącym h an d le m , mło
dzieniec uczy się sądzić skromnie o ważności  
|eg' ' , n ie ’’ tracąc jednakowoż samoistności swo- 
, ey; tahże i  tu, mówię ,  spostrzegano przeszłe
go miesiąca nieiakie zaburzenia.  > Studenci  tu
tejsi  podziel i l i  się byli  na trzy klassy, a mia
nowicie na tych , co różnil i  się trzema gatupi- 
' ami z i o m k ó w;  tudzież na takich ,  co pow-  
S2Pchuą równość wszystkich studentów poczy
tywali za lekarstwo przeciwko iadowi  wszel- 
hiey niezgody i niesnasków, a przecież sami 
Popadali w nie iedne poróżnienia się ; zresztą 

l iczną większość neutralnych. Z  rostrop- 
dsin umiarkowaniem postąpił  sobie Dozorca i 
Z w i a d o w c a  ka,mości akademickiey,  i sama na- 
wet Kuratela Drezdeńska,  trzymając się zasa
dy, że owe w przec iwnym kierunku spotyka- 
łące sio usiłowania,  warte są wprawdzie bacz
ności, lecz nie surowych zakazów. S iady  tych 
a-arczek spostrzegano nawet vr teat rze,  który 
?od teraźiiieyszą Dyrekcy ią  obiecuie stać się 
Prawdziwym instytutem oświaty.  Lecz  wnet samo 
Pr*ez się rozwiązało się towarzystwo drugiey  
2 klass p ow y ż s zy c h , a teraz zagodzonem iest 
Wszystko. Odbywaią się wspólne narady wzglę
dem uroczystego obchodzenia jubileuszu P a 
kowania ukochanego Króla , na którą to uro
czystość wszyscy studenci tuteysi wybrać się 
Postanowili. Nigdy  atoli nie przyszło do wy- 
^Uchnienia nieobyczay: iości  i do burzl iwych 
Samodziałań , iak w innych sławnych uniwer
sytetach; nigdy nic przyszło do poiedynku , 
*ah w innych stolicach Mozy.  Pr e lehcy ie  pu
bliczne i prywatne8 odwiedzane bywaią z hsy- 
^iększą punktualnością , a w  przestronych sa- 
ach kilkunastu Professorów naył iczniey odwie

dzanych , nie ma iuż mieysca do pomieszczę* 
k*a wszystkich słuchaczy. Op rócz '  znanych 
Powszechnie Professorów dawnieyszych,  znay- 

' ‘ ,Jie się tu bardzo szanowna szkoła wy c ho w y 
wania młodszych nauczyciel i  i Professorów nad- 
P°rządkowych. Je d en  z nich, Professor  S  p o h n 
P° Wołany in został niedawno do N e w - C a  m- 
“ r i d g e  w A m e r y c e  p ó ł n o c n e y ;  iest to 

iegły f i lolog, (Professor  sztuk wyzwolonych) ia- 
doskonalą się w L i  p s h u w dwóch instytutach 

'owarzyskich pod B e ę k e m  i H e r m a n e m . "

, , Gazeta K a s s e l s k a  z d. 6. S ierpnia uinie- 
cda następujące rozpo tzą dze nie ; „ M y  W i l -  

. e 1 m I. z Bożey^łaski  feieklor etc. czynieiny 
bąieyszóm wiadomo:  Doruesło Nam Nasze '
*Knisteriium sprawiedl iwości ,  że pytania odda- 

® do rozpoznania sądowego ; iak dalece wy- 
p oty w czasie n ieprzyjaciel skiego napadu na 
iraie N a s z e ,  do rąk Hieronima B o n a  p a r t  e- 

lub Pełnomocników iego,  przez Poddanych 
aszych , co do kapitałów tymże Poddanym 
°ed d, l .  Li stopada tSo6 z hassy Itraiowey

pożyczonych , n i s z cz on e , nie mniey cessyle 
tychże kapitałów przez potnienione osoby na 
rzecz trzeciego zeznano , za ważne uznanemi 
bydź maią , Sądy  rozmaicie roz st r zyg a ł y ,  i 
z tego powodu zupełnie różniące się od sie
bie wydawały  wyroki .  W  skutku tego donie
sienia, i rozważywszy,  że tak rozmaitość wzglę
d ó w ,  pod któreusi Sądy Nasze biorą prawną 
ważność zmian , zaszłych w czasie n ieprzyja 
cielskiego napadu na kraie Nasze,  co do owych 
hapitałów, iako też powod y  osądzenia (motiva 
ju d i c a l i ) przyłączone do sprzeciwiaiących się 
sobie vvyroków, przekonywają o błędzie w 
p ra w o d a w st w ie ,  któremu zaradz ić ,  tern więk
sza dla dobra powszechnego  ohazuie się po 
trzeba , i le że nie należy do zahresu Sędzie
g o ,  wynaehodzić po wo dy  wyroków swoich 
w wypadkach politycznych , które bada
niom iego  obcemi bydź pow inny  ; przeto wi -  
dziemy się bydź spowodowanymi  , ustanowić 
co do przedmiotu tego dokładnieysze prawi
dła : I tak : Za ięc le  nieprzy jaciel skie Kra iów 
Naszych w r. 1806 przez woyska Francuzkie ,  
nastąpiło nie w skutku w o y n y , ale w  stanie 
pokoiu ; przete zsięcie to iedynie iako napad 
rozbóyniczy  uważać należy , n igd y  zaś dostą
pione tyin sposobem posiadanie l i czyć  nie 
można między warunki  zdobycia na prawie  
Narodów zasadzaiące się. Ta  czynność przemo
cy nie mogła stać się' prawem przez następ1* 
ne przymuszone wc ia gnienieRra iów Elektorsko- 
Hesskich do Frowinoyi  Królestwa W e s t f a l 
s k i e g o ,  gdy ani to Królestwo od Mocarstw 
prowadzących woynę uznanem 'n ie  było , ani 
też czynnośsi  nakazanego Poddanym Naszym , 
i  dla uniknienia większego nieszczęścia po- 
części oddanego hołdu równie,  iak i  zwołania  
W y b o r ó w  S t a n o w y c h , za takie uważanemi 
bydź nie mogą,  przez któreby prawo do Rządu,  
chociażby tylko iednostronnie nabytein bydź 
m o gł o ;  A równie iak My,  (cóby iedynie post fć  
rzeczy  odmienić zdołało ) niezrzekl iśmy się 
prawa Dynastyi  Naszey do tronu ; tak też od
stąpione umową zawartą w B e r l i n i e  d. 22.  
Kwietnia 1808, przez owoczesnego Samowład-  
cę F r a n c y i  bratu swoiemn I l ieronimówi B o -  
n a p a r t e m u  Elehtorsko-Hessk ie  kapitały Sta
n u ,  w e d ł u g  wszystkich zasad p ra w n y c h ,  nie 
mogły  z większemi prawami bydź na osobę 
tegoż przelane , iak ie sam nadawca po s i ad a ł ; 
g d y by  zaś nawet i z tey stroBy , byłe W e s t 
falskie prawo Stanu przyiętem bydź m o g ł o ,  
przecież rzeczone kapitały n ieby ły  nigdy u- 
ważarse iako części własności  hraiowey,  nale
żące do Skarbu publicznego,  ale owszem by ły  
oddzielone od tego , i  Hięrouim B o n a p a r t e  
zawiadywał  n iemi ,  iak swoią oddzielną wła
snością;  przeto środki użyte w  tey mierze 
na iego mieyscn lub przez Pe ł nomocników

X *
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iego , nie należą równie do czynności p r z e d 
sięwziętych w obwodzie Administracj i  kraio- 
wey,  iak i prawa dłużników nabjite przeciwko 
Rz ąd o wi  przez uiszczone wypłaty.  Dla tego 
też to rękoyraia zapewniona wyrokiem Sta
n ó w  Westfalstkicb z d: i 5 . Lutego 1 8 1 0  (któ
ry ,  uie wchodząc w prawuośe nabycia , i ztąd 
iedynie wy pływa jące  prawo rozrządzenia,  trak- 
tuie tylko o ważności  środków dowodzących)  
przyiętą została nie od Skarbu Państwa , ale 
od S k a r b u  k o r o n n e g o  iako od prywatne
go maiątku Hieronima B  o n a p a r  t e g o ;  « przez 
to s a j i o ,  że prawny wierzycie l  nie potrzebu- 
ie dawać rękoytni co do odebranych wypłat  , 
wsk.-.zano przypadek do prawdy  p o d o b n y , to 
iest spodziewane roszczenia Rządu prawego.  
N i e  zgadza się nakoniec ' w ogólności  z p ra* 
wem Narodów i Państw . aby przyznawać n ie
przyjaciel skiemu Rządowi  inne prawa nad Ilra- 
iatni Elektorsko-Hesskiemi , od t y c h , które z 
natury nieprzy iaciel skiego zaięcia obcych Kra- 
iow wypływaią  , i  i edynie w przemiiaiącym za
rządzie Państwa i maiątku iego zasadzaią się ■, 
wszakże tam,  gdzie n ie prz y j ac ie l ,  przekracza
jąc granice władzy swoiey,  przepisane prawetn 
N a r o d ó w ,  inaiątek Kraiu marnotrawi,  iest za
kres,  nad któren iuż nie iest mocen, ani prze
lew ać  prawa na poiedyńcze osoby ,  ani Kray 
obarczać iakowemi zobowiązaniami się. Zasady 
S e ,  należące do polityki  naturalney ,  zapobie- 
gaiącey upadkowi tronu i ca łego obywatel 
skiego por ządku,  równie iak i do prawa p o w 
szechnego , powodowały  Nami ciągle od cza
su powrotu  Naszego do Państwa , a mianowi
cie skłoniły Nas do wydania rozporządzenia z 
d. 14.  Stycznia i 8 t 4 , mocą którego wszystkie u- 
szkodzenia własności  Kraiu, wynikłe podczas nie- 
l>y tności Naszey,  uznaliśmy za nieważne ; gdy zaś 
do tych pol iczyć należy ze wszech miar kapitały 
wypożyczone  z Kass publicznych,  więc z tych 
po wo d o w chcemy rozporządzenie to z d. l/p 
Stycznia  1 8 14  obiaśnić autentycznie : „ż e  wszel- 
„k ie  rozporządzenia względem wypożyczonych 
„przedtem kapitałów z Kass Elektorsko-Heskich,  
„ po d  którym bądź tytułem lub nazwiskiem ta
c o w e  od Rządu n ieprzyjaciel skiego wyyść mo- 
„ g ł y ,  n i e w a ż n e  są y i ani Nas ani Potomków 
„ i  Następców Naszych do Rządu u i e o  b o w i  ą- 
„ z u i ą c e . “  Jednakowoż  maiąe słuszny wzgląd 
na stosunki , w jakich się dłużnicy znaydowal i  
względem obcego Rządu , i nie chcąc dopu
szczać,  aby przez podwóyne płaty szkodę po 
n ie ś l i ,  nie dozwolaiąe znowu z drugiey  stro
ny,  aby ciż ze szkodą Kass publ icznych,  przy
właszczal i  sobie korzyści  n ieprawne , przeto 
rozporządzamy ninieyszem da le y :  ,,iż owe wy-  
„p ła ty ,  które dowiedzioneini  bydź mogą , iako 
„ is totnie uiszczone były Hieronimowi B o n a -  
, , g a r t e s n u ,  iego Pełnomocnikowi  lub n a by w

c o m  , przez Kassy publiczne 00 porachankn 
„w inn ych  kapitałów i zaleg łych  prowizyy P / * ] '  
„ iętemi 'bydź maią , czyi iby  tahowe kapita*/ 
„mia ły  czas wypowiedzenia  lub nie.“  Do cze
go się każdy , co go dotyczę pnyśeisley stoso
wać powinien.  W  moc czego służy Nasz na j 
wyższy własnoręczny podpis i wyciśmenie 
więhszey Naszey pieczęci  Stanu, Dan w K a s 
s e l  u d. 3 i ,  Lipca 1818 ,

^Podpisano) W i l h e l m  X ią ż ę  Elektor  (L,

W .  S c h m e r f e l d ,

R o s s y i a.
R o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  umieśc i  

następuiący wyiątek z listu pisanego z P e‘ 
t e r s b u r g a  pod d. to. L i p c a ;  „W iadomo *6 
orszak Pani  de K r u d e U e r  (O bliczyć numer t3ł  
gazety naszey z roku  18 1 6 J  składający się 1 
18 do 20 osób odesłanym został za iey  przy'  
byciem nazad za granicę. Skoro się o teH* 
tylko dowiedział  N. Cesarz Jmć.  podówczas 
będący w podróży do południo wj-eh Prowincty 
Państwa Swo ie go  , wydał  rozkaz pozw»Iai?cy 
całemu orszakowi P.  de R r i i  d e n  ć r  wrócić do 
R o s s y i ,  i przebywać  tam spokoynie bez 
przeszkody.  W e d ł u g  wiadomości  % B y g *  ! 
M i  ta w y ,  prz ebywa teraz P .  de  K r i i d e n e 1 
w  dobrach swoich będących w I n f l a n t a c h  
Cały prawie iey  orszak iest przy niey, oprócz 
P .  K e l l p e r a ,  który odiechał  z M e m l u  do 
X ię z tw a  H o l s z t y ń s k i e g o ,  ale wkró-C*' 
znowu do R o s s y i  przybędzie.

Przyieehal i  do L w o w a  od dnia 18.  do 22go 
Sierpnia.

J W .  Anrcenków b y ł y  Ces .  R o s s .  P u łk o w n ik  , 
R o s sy i .  —  J W .  G o ła s z e w sk i  P r e z e s  A p p e l l a r y y ,,)r 
G. łt . R a d c a  t a y n y ,  z K a r l s b a d u .  — W .  Horod) '  
siu L e o n , z L u bien ia ,  —  V.  Hlrscłi  kominissai1 
k u p i e c k i ,  z W ie d n ia  —  W .  J e ło w ic ld ,  z D r e z n a . - '  
W .  K a l ic k i  , z S a n o k a .  —  P P  K a b a t  i Kolien k u f ’ 
c y , z Polski. —  J W .  K o z ick i  Ces.  B o s a  R a d f9 
h o n o r o w y , z R o s sy i .  —  P .  L ie rb a m io e r  I5uel 'ha i 
t e r  k u p ie c k i ,  z N o ry m b e rg i i .  — J W .  Ł o ś  J ć * e 
H r a b i a ,  z L u b ie n ia .  — W . M y s ło w s k i- ,  z Ż u b r z y 0, 
W .  O b e F h o t fć r o w a , z K r ó le s tw a  W urterabersk iet?0'' 
J W .  P r u sz y ń sk i  J ó z e f  i A ic i/ .y  .H rab iow ie  , ze Z 'a  
czow a.  —  W .  R o e s le r  C. K .  K o m m is sa rz  P o l i c y "
7. T a r n o p o la .  — J W .  Sk arb ek  S t a n i s ła w  H ra b i*  ’
z L u bien ia .  —  W . S o b a ń sk a  , z  R o ssy i .  — '  
.S z u m l a ń s k i , z L u b ie n ia .  • —  W .  W o lf  R a d c a . 
d ó w  S z la c h e c k ic h , ze S k l a -  —  J O .  W oro n ie t
X iążę  , z K o l t o w a ,  —  W .  W o j c ie c h o w s k a  r 
Po lsk i ,


